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POgarda Starożytności pochodzi 
z zbytecznego przywiązania 

do nowych rzeczy : przywiązywać 
fię zaś do  nowości , ieft być riie- 
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^rolnikiem mody, która człowieka 
w niey zatopionego czyni podo­
bnym  dziecku.

T e n  błfjd wielu N arodom  wro­
dzony, nie byłby tak Społeczeńltwu 
ludzkiem u ſżkodiiwy, gdyby ſzcze- 
gulnie w Scroiach* Manierach , y  
Zabawach panował. Ale w wiekii 
iiaſzym mody iu& nawet do fztuk 
y  umieiętności przenofzą fię, y  te  
między mądremi wzniecać zaczy- 
haią n iezg o d y , które do tych czas 
tylko przy gotowalniach widowa- 
liśmy. Gufl pifzącegó pożyczonym 
z  ięzyka Franculkiego f ty le m ,n ie “ 
podoba fię pamiętnemu wieku prze- 
ſzfego mówcy, do mieſzania Ł ac iny  
y  brania lofem z dawnych AutoroW 
kawałków przyuczonemu. Tam ten  
przeciwnie, wiele Romanfow y Ko" 
inedyi Franculkiifiſlprzeczytawſzyj

hazy-
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nazywa grubianem ftąrego Obywa*, 
tela, który oprocz Cycerona y Ł a -  
dowOiego nie znainſzych doskona­
łości ſwoich źrzodei. Proftak po 
Katechizmie wiadomości Prawa Oy- 
czyftego nabywſzą chlubi ſię nie­
w inn ie , że ltanął na mecie, którą 
przefzediſzy,nię maſz na świecie im 
1'zych umieięęności. G a lan t z ſwo­
iey ftrony pigrwfzą Fanatyzm u , 
drugą Fa iſzp  nazywa nauką,y ſpo- 
koynie w głębokiey obydwóch zo- 
ftaie niewiądomości.

Rzecz dziwna , i e  naſz Naród 
"W ſamym wſtępie do nauk y poloru, 
haypierwey ſię tego uchwycił,przez 
°o inne kończyć zdaią ſię. W ycho­
dząc z grubey dawnych wieków 
Proſlo ty , zakładamy całą naſzą u- 
^ńeiętność na czytaniu Rfiążek w 
ł?zyku Francuflkim piſanych, y ten

guft



gu ſl rożfzerzywſzy fię po ofobach 
Pici oboiey, ftai fig nakoniec modą; 
tak dalece, że  kto tego  ięzyka nie 
umie, nie może fię u nas nazwać ro ­
zumnym, a mniey iefzcze m ądrym .

Zachęceni tym ſpoſobym do  
przechodzenia iedni nad drugich w 
znaiomości ięzyka Francuskiego, 
"Wprawiamy fię powoli w pogardę 
•Łacififldego, a tym ſarnym zanie- 
dbywamy czytania kfiążekw nim pi- 
ſanych;,d la  tego ſzczegulnie, ze te  
iuż wyſziy z mody.

Oprócz niewiadomości więkſzey 
części dziel y czaſow przed Nami 
uplynionych,których naywierniey- 
ſze w Autorach dawnych opiſanie 
znayduie  fię, tego nam naywięcey 
z onych pogardy obawiać fię po* 
trzeba ; UfzczeKA: aby nasz gu&

y fty1



y ftył podobney ięzyka Francuſkie-i 
go nie podpadał nieftateezności.

Nabycie dobrego ftyiu y guflą  
zawifto nie tylko od wiadomości 
reguł im przepiſanych, ale y o- 
w ſzem  naywięcey, od czytania z 
uwagą dz ie ł ,  napełnionych wymo­
wy pięknością, ktorey żaden wiek 
ani zwyczay zkazić nie może. Gdy-, 
byśmy zaś na ten koniec brali 
ſzęzegulnie z Kfiążek Francu&ich, 
przykłady, mufielibyśmy tak czę- 
fte w naſzym ftylu y  regułach czy-*, 
nić odm iany, i le  ich ten ięzyk fta-. 
tecznie dośw iadcza, aż na koniec 

w yniknęłyby z naſzego fbyhi mo­
dy, do których poftanowienia każ­
dy  Iłan , Płeć, W iek przywiaſzczai- 
b y  fobie Prawo. Uczy Nas a lbo­
wiem Hillorya Nauk, iak wiele ię- 
zyk Francułki \yraz_ z .guftem ſwe-



go Narodu iuż  w tym  wieku d o ­
znał Epok.

T oż  famo mówić można o in­
nych ięzykach, ktoręmi wſpoł z na­
mi żyiące mówią N arody: bo wfzy- 
ftkim chęć przechodzenia Przodkow 
ieft powſzechna, chociaż w iednych 
mniey pannie iak w drugich,

Ztąd wnoftć fi? godzi, że nay- 
lepfzym y naytrwalſzym  dobrego 
ftylu y .guftu / w zorem , ten  ty lko  
być może i?zyk, który raz, do doſko- 
nalości ſwoiey przyprowadzony 
nie  zna inney granic fwoięh od­
m iany . T ey  ſą , wjąfności ięzyki 
m a rtw e ,  naywiecęy w tych Ąuto^ 
rach wypolerowane, kęoremi G re -  
cya y Rzym ftynely.

Doświadczenie famo to  zda- 
n ie  moie potwierdza. F ran cu z i ,  
którzy zebran iem  mądrych dobrey

wy-



wym owy reguł ffyną, ſami wyzwać 
fię nie wftydzą, że ie wyczerpnełi 
z  głębokiego rozważania Dziel od  
Starożytności źoftawionych. Kto 
przy wiadomościAutorow dawnych, 
Francuſkich czyta , wyznać także 
mufi, że Dzielą óſtatnich naywię- 
cey mai§ piękności z naśladow a­
nia żywych wyrazów pierwfzychi 
Naylepfi z PoetowFrahcułkich ſą ci, 
k tórzy naylepiey naśladować um ieli 
Poetow Greckich albo Łacinfkich, 

Te przykłady z dowodami złą­
czone niech będą do przekonania 
N arodu  mego w tym wieku bardzo  
oświeconego j i e  zarzucenie Au-i 
torow Starożytnych dla  jprzykła- 
dania fię do Francuſkich, uczyni 
Go w prawdzie Narodem polerow- 
Wym ale nie m ądrym , pięknie ale 

fcie głęboko myślącym, a nadewſzy"

ftko
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ftko w guście y ftylu bardzo m o­
dnym. Nie ganię bynayroniey po- 
fpołitego y chwalebnego nader Po­
laków do Kfiążek Francuſkich gu- 
i l u :  moy cel ieft zachęcić W ſpol- 
Obywatelow, aby d la ’tamtych, Sta­
rożytnych nie zaniedbywali. Nie* 
chay Polacy w Francufldm y ſwo* 
im ięzyku dobrze piſzą-j z Łaciń- 
ikiego gruntownie ſądzą , w ten  
czas będą m ieli zaſzcżyt Narodu 
powabnym ftylem głębokie^ myśli 
W.yrażaiącegos,


